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L IG A  KATOLICKA.
W  r. 1877 u m i e r a ł  w N e n c / . e c h  w i - lk i  

b i s k u p  s p o łe c z n ik  Ket t el er .
By ł o n  t w ó r c ą  ch r z eś c i j a ńs k ie j  akcj i  spc - 

ł ecznej ,  p o g lą d u ,  k tó r y  n e c c  późn i  j wyrazi ł  
w  częśc i  w s ły nne j  enc yk l i c e  l ierum  Nouarum 
wie lki  p ap ie ż  r o b o t n i k ó w  L e o n  XIII.

Myś l  Ket t e l e ra  wciel i ł  w życ .e  w diecezj i  
p r ze m ys k ie j  wielki  b i s k u p  te jże diecezj i  śp.  X. Bi­
s k u p  J ó z e f  S e b a s l j a n  P e l c za r ,  z a k ła d a ją c  w r o k u  
1906 (11 lu te g o)  Z w i ą z e k  kat  d i c k o  spo łe cz ny ,  
k tó r y  s w ą  dz i a ł a ln o śc ią  ob ją ł  w k r ó t c e  ca łą  d ie-  
cezję

Z w i ą z e k  zaw ies ić  m u s i a ł  s w e  a g e n d y  w c z a ­
sie wojny .  S ta r y  już b i s ku p  nie z d o ł a ł  d ź w i g n ą ć  
z r u j n o w a n e g o  w o j n ą  dzieła ,  tern bardz ie j ,  że 
w r. 1924 (28  m a r c a )  życ ie  s w e  ś-v!ąt>bl iwe 
za k o ń cz y ł .

J e g o  j e d n a k  id e a  p r z e t r w a ła  i d z ’ś w y s t ę ­
pu je  w n o w e j  szacie ,  w s z ac ie  L ig i  Ka to l ickie j .

P o d n o s i  ją n ie  t en lub ó w  b i sk u p ,  al e s a m  
N a m i e s t n ik  C h r y s t u s a  p a p i e ż  P iu s  XI, n a k a z u j ą c  
b i s k u p o m  w sz ę dz i e  tw o r z y ć  Ligi  Katol ickie.

A k c ja  ta  dzie j e s ię  o b e c n i e  w  Po l sce .

O b j ę t a  jest  tą ak c ją  i n as za  diecez ja .

X. B i s k u p  A na to l  N o w a k  n a  pa ź d z i e r n ik o -  
w e m  p o s i e d z e n iu  X X. D z i e k a n ó w  p o d a ł  tymże  
ku  r o z w a d z e  w ie lk ą  myśl ,  a z a r a z e m  ape l  Ojca  
Ś w i ę t e g o  d o  s w y c h  w ie r n y c h  w s p r a w i e  z a w i ą ­
z y w a n i a  k ó ł  Ligi  ka to l i c k ie j .

X.  X. D z i e k an i  p o s t a n o w i l i  m yś l  X. B i s k u ­
p a  w czyn  w p r o w a d z i ć .  — R z e s z ó w  jes t  w tern 
s z c z ę ś l i w e m  p o ło że n iu ,  że m ia ł  Z w i ą z e k  k a t o ­
l i cko  sp o łe cz ny ,  z a ło ż on y  p r ze z  b. tu t e j s z eg o  
p r o b o s z c z a  śp .  X. G r y z ie c k ie g o .

P o  śm i e r c i  s w e g o  O p i e k u n a  nie  d a w a ł  
p r a w i e  z n a k u  życia  i p o d ją ł  d o p i e r o  s t a r ą  myśl  
o b e c n y  p r o b o s z c z  i d z i ek a n  X. T o k a r s k i ,  w z n a ­
w ia j ą c  p r a c ę  Z w i ą z k u  katol .  s p o ł e c z n e g o  w r o k u  
1922 w c z a s a c h  m o ż e  dla p r ac y  sp o łe c z n e j  n a j ­
g o r s z y c h .  W te d y ,  k iedy w sz y s tk o  z d a w a ł o  się 
być  n i e p e w n e ,  k ie dy  ludz ie  za  c z e m ś  c i ąg le  g o ­
nili,  co  n iedzie lę  o d b y w a ł y  s ię  p o s ie d z e n ia  na  
p leban j i ,  r a d z ą c  t a m  n a d  s p r a w a m i  religji  i w ia ­
ry.  P r a c o w a l i  w z w i ą z k u  p ie rws i  p r z e w o d n i c z ą ­
cy  : pp.  S c h n e i b e r g ,  D ęb ick i .

A k c ja  z a k r e ś l a ł a  c o r a z  sz e r sz e  po le .

P l e b a n j a  s t a ła  s ię  za  m a łą ,  by p o m ie śc ić  
u c z e s t n i k ó w  zw ią zk u .  P rz yby l i  n o w i  p r a c o w n i c y  
cz o ło w i ,  j a k  prof .  P a n e k ,  X. C z ą s t k a ,  p. W ę g l o w -  
sk a ,  w r e s z c ie  Dr .  C z a r n e k ,  Dr .  L iw o ,  Dyr.  Wi lk ,  
D r .  Ta ła s i e w ic z ,  Dr.  Nieć,  p. A r v a y o w a ,  p. Rucz-  
k o w a ,  p. D u n d a c z k o w a ,  p. D a n i e l s k a  i wielu 
in n yc h ,  k tó r z y  i d e ę  z w ią z k u  rozsze rzy l i ,  p rze z  
u r z ą d z a n i e  ak a d e m j i ,  d n i a  p a r a f j a l n e g o  i t. p. 
w  t en s p o s ó b  szerzyl i  K r ó l e s t w o  Bo ż e ,  K r ó l e ­
s t w o  C h r y s t u s a  w d u s n c h .  O b e c n i e  Z w i ą z e k  
kat .  sp o łe c z n y  p r zeksz ta ł c i ł  się w dniu 18 l i s to pa d a  
n a  L ;gę  K a t o l i c k ą ,  w yb ie r a ją c  s w y m  p r e z e s e m  
Dr .  C z a r n k a ,  v i c e p r e z e s e m  prof.  P a n k a ,  s k a r b ­
n i c z k ą  p.  A r v a y o w ą ,  s e k r e t a r k ą  p. W ę g i o w s k ą .  
a  z a s t ę p c ą  s e k r e t a r z a  i s k a r b n i k a  p ro f  P rz y bo s i a ,

C i e m  m a  być  L iga  ?  Nie tylko  o ś r o d k i e r m  
g j z i e  z b i e g a ć  s ię  ina ją  w sz y s tk ie  s p r a w y  re l igi j ­
n e  w  Rz es z o w ie ,  n i e ty lk o  d u s z ą  w s z y s tk ic h  d o ­
b r y c h  p o c z y n a ń ,  w y c h o d z ą c y c h  n a  c h w a ł ę  B o g u  
i O jcz yźn ie ,  a l e  r ó w n o c z e ś n i e  b a r j e r ą  p r z e c i w k o

złu w s ze la k i em u,  j: k s e k c ia r s tw u ,  U< m u n iz m o w i ,  
z kt  i rymi  do  walki  w y s t ę p u je  z d e c \ d o  wanie K o ­
śc ió ł  Katol icki .

P o w o l i  u r ab ia  s ę w P  lsce p r z e k o n a n ie ,  
że  K u śc iu ł  Katol .  to o p o k a ,  na  k tó r e j  o p r z e  się 
i O jc z y z n a ,  w s p ó ł c z e s n a  P o l s k a ,  a  do t akiej  
op ki, t«k p o t r ze b n e j  i dziś  k on ie cz n e j  P a ń s t w u  
P o l s k i e m u  musi  się k a ż uy  mi łujący O jcz yzn ę  
o d n ie ś ć  j ak najżyczl iw iej.

N ie r az  p r z yc h o dz i ło  K o śc io ło w i  r a t o w a ć  
Ojczyznę ,  być  J e j  s i l i tem r a m i e n i e m  w c hw i l ac h  
wa lki ,  oteftcnie s t ó w y  v u ;_*rz *  d taksj chwi lą .

Z g r o m a d z i ć  w sz ys tk o  d o b r o  r a z e m ,  mieć  je 
j a k o  z a p o r ę  p r z e c i w k ■> o b e c n e m u  r łu,  o to  s e n s  
w s p ó łc z e s n e j  myśl i  pol i tyczne j  w Po l s ce .

Nie w a l k a  z k o ś c io łe m ,  al e p o j j e r a n i p  g o  
w szędz i e ,  o to  pos tu la t  chwil i  ob ec ne j ,  chwil i  
b a r d z o  dzi ś g r o ź n e j  nie ty lko dla  K ośc io ła ,  a l e 
i dla  P o l s k i .

N iw o  z o r g a n i z o w a n e j  i przi  ks z ta ł c o n e j  na 
m o d ł ę  n o w o ż y t n ą  p l a c ó w c e ,  w k tóre j  ak c ję  p r o ­
w a d z ić  b ę d ą  g ł o w n ie  św ieccy ,  d o b rz y ,  z d e c y d o ­
w an i  katol icy,  ży cz ym y jak  na j wi ęc e j  p o w o d z e ­
nia,  a n i e z m o r d o w a n e m u  o r g a n i z a t o r o w i  X. T o ­
k a r s k i e m u  n o w y c h  s u k c e s ó w  w y c h o w a w c z y c h  
n a  c h w a ł ę  B o ż ą  i O jczyzny .

Swój do Swego po Swoje.

Światła i cienie
czyli kto winien, że dotąd nie przyłączono 

gmin sąsiednich do Rzeszowa.
Z a r z u t  p o d n i e s i o n y  p rze z  „ Z i e m i ę "  p o d  

a d r e s e m  Du rmis t . za  Dr .  K r o g u l s k i e g o ,  a  p r zy p i ­
su ją cy  j e m u wyłącznie ,  d l a  j e g o  o s o b y ,  c e l o w e  
p r z e w l e k a n i e  s p r a w y  p rz y łą cz en ia  g m i n  s ą s i e d  
n ich,  s p o t k a ł  s ię  z s ą żn i s t ą  r ep l ik ą  w  „ G a z e c ie  
Rzesz ."  z dn ia  25 l i s to p a d a  w a r ty k u l e  w s t ę p n y m  
„Ś w ia t ł a  i c i e n u " .

By l ib yśmy  b i r dzo  radzi ,  by s p o ł e c z e ń s t w o  
r z e s z o w s k i e  p r ze czy ta ło  j e szc ze  r a z  t en a r tyk u ł ,  
o r a z  n as z  z p o s i e d ze n i a  Ra d y  g m i n n e j  w s p r a ­
wie p r zy łą cz en ia  g m i n  s ą s i e d n i c h  z dnia 2 XI, 
a by  się p r z e k o n a ć  o m e t o d a c h  walk i  j e d n e j  i d r u ­
g ie j  s t r o n y .

O w y c i e c z k a c h  pe łny ch  j adu  p r ze c i w  „ s p ó ł ­
ce dl;* uaci . / istych i n t e r e s ó w " ,  p o m ó w i m y  inn y m 
r a z e m  i p r z y p o m n i m y  n i e k t ó r e  ep iz od y  i m e t o d y  
wa lk i  Dr .  K r o g u l s k i e g o  p rzec iw Dr .  J a b ł o ń s k i e ­
mu,  dzi sia j  o g r a n i c z y m y  się  d o  p r a w n e g o  s t a ­
n o w i s k a  w s p r a w i e  p r z y łą c z e n ia  g m i n  d o  m ia s ta .

Au to r  a r t yk u ł u  „Św ia t ł a  i c i en ie" ,  o p ie r a ją c  
s ię  na us ta w ie  au s t r j ac k ie j  z r. 1896 i cy tując  
o d p o w i e d n i e  p a r a g r a f y  §  2 i §  100, s t a r a  się 
p r z e k o n a ć  s w y c h  czy te ln i ków ,  a p r ze z  n ich  i s p o ­
ł e c z e ń s t w o  r z e s z o w s k ie ,  że  p rz y łą c z e n ia  g m i n  
s ą s i e d n i c h  w pi e r w  d o k o n a ć  n ie  m o ż n a  było,  że  
b u r m i s t r z  Dr." K ro gu l sk i  n ie ty lko  n i c z e g o  nie z a ­
n ie dba ł ,  al e p r zez  lata p r a c o w a ł  ( ? ? ! ) ,  a b y  w r e s z ­
cie dzi sia j  d o p r o w a d z i ć  ją  d o  p o m y ś l n e g o  r e ­
zul tatu.

Nie c h c e m y  tw ie rdz ić  n a p e w n o ,  z p o w o d u  
b r a k u  p o dp i s u  au to ra ,  j e d n a k  j e s t e ś m y  g ł ę b o k o  
p r z e k o n a n i ,  że p i s z ąc ym  ten a r ty k u ł  „Ś w ia t ł a  
i c i e n i e 11 był s a m  Dr.  K ro g u l sk i ,  na  c o  w s k a z u j e
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styl  i w y c i e cz k i  p r z e c iw  z n i e n a w i d z o n e j  „ s p ó łc e  
d la  o s o b i s ty c h  in t e resów*1, o r a z  c h w a l b a  s i ebie  
że  p r z e z w y c ię ż a ł  t r u d n o ś c i .

Dz iw i  n a s  ty lko ,  że  D r .  K ro g u l s k i  n i e  m ó ­
wi  n ic  o u s t a w a c h  po l sk ic h .  J a k o  a d w o k a t  i b u r ­
m i s t r z  p o w i n i e n  je zn a ć .  Z  o s t r o ż n o ś c i  p r z y p o m ­
n i m y  je. J e s t  r o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  z m o c ą  
u s t a w y  z dn ia  I sierpnia 1923 r. w p r z e d m i o c i e  
d o k o n y w a n i a  z m i a n  g r a n i c  m ie j sk ic h  na  o b s z a ­
r z e  b.  K r ó l e s t w a  Gali cj i  i L o d o m e r j i  w r a z  z W .  
Ks.  K r a k o w s k i e m  Dz.  U. Nr .  92.

Co ,to rozporządzenie stanowi.
U s t a w a  ta p o s t a n a w i a  :
1) z m i a n y  g r a n i c  g m i n  m ie j s k i ch  n a l e ż ą  d o  

Ra d y  Min i s t r ów,
2) p r zy łą cz en ie  g m i n  p o d m ie j s k i c h  n a s t ę ­

pu je  po wysłuchaniu opinji zainteresowanych ciał 
samorządowych,

3)  o ile w z a j e m n e  s to s u n k i  n ie  z o s t a n ą  
u r e g u l o w a n e  d o b r o w o l n i e ,  z a d e c y d u je  o s t a t e cz n i e  
Min.  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

4)  U s t a w a  w c h o d z i  w życ ie  z d n i e m  o g ł o ­
sz en ia ,  a m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  t r a c ą  d a w n e  us ta w y  
ga l icyj skie .

Z  t e n o r u  tej u s t a w y  w y n i k a  j a s n o ,  że z a ­
i n t e r e s o w a n e  g m i n y  w y d a ją  opin ię ,  a d o  w y d a ­
n i a  opinj i  m e  m a  w u s ta w ie  w y m o g u  k o m p le tu  
b u d ż e t o w e g o  tj. o b e c n o ś c i  t r ze ch  c z w a r t y c h  r a d ­
n y c h  i że  op in ja  n ie  j e s t  w i ą ż ą c ą  dla  R a d y  Mi­
n i s t r ó w .

D a l s z e  n a s t ę p s t w o ,  że  już  od  r. 1923 t a k ą  
op in ję  R a d a  g m i n n a  R z e s z o w a  na  z w y c z a j n e m  
pos i e d ze n i u ,  d o  k t ó r e g o  p o t r z e b a  by ło  24 r a d n y c h  
z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  w y d a ć  by ła  m o g ł a ,  a z w y c za j ­
n e  po s i e d z e n ie  m o g ł o  z a w s z e  p rzy j ść  d o  s k u t ku  
n a w e t  p rzy  ab s tyn enc j i  r a d n y c h  ż y d o w s k i c h ,  — 
że  t a k ą  o p in ję  m ó g ł  w y d a ć  i T y m c z a s o w y  Z a ­
r z ą d ,  w k t ó r y m  jeszcze  mnie j  r a d n y c h  ż y d o w ­
s k i c h  za s i a d a ł o .

Kto  więc  pi lnie p rz e cz y t a  a r ty k u ł  „Gaze ty  
Rz esz . "  i c y t o w a n a  p r z e z  n a s  u s t a w ę  po l ską ,  
m u s i  p o  p ie rw sz e  p r z y z n a ć  n a m  z u p e ł n ą  r ację,  
że  b u r m i s t r z  d la  o s o b i s ty c h  ce lów,  k t ó r e  wyłusz -  
czy l i śm y  w Z ie m i  dn ia  16 l i s to pa da  s p r a w ę  p r z e ­
w le k a ł  i nie za ła twi ł  ze s z k o d ą  dla r o z w o j u  c a ­
ł e g o  mi a s t a ,  p o w t ó r e ,  że  t ł u m a c z e n i e  s ię  u s t a w ą  
a u s t r j a c k ą  m a  n a  celu z b a ł a m u c e n i e  opinj i ,  k t ó ­
ra  m u s i a ła b y  g o  po tęp ić  za p r z e w l e k a n i e  s p r a w y  
o d  lat  pięciu,  w re szc ie ,  że  „ s p ó łk a  dla o s o b i s ty c h  
in t e r e s ó w "  w y s t ę p o w a ł a  w  im ię  d o b r a  ca łe j  lu d ­
n o ś c i  ch r z eś c i j a ńs k ie j ,  a „ o s o b i s t e  in t e res y"  
m ó g ł  mieć  ty lko  ten.  k to  s p r a w ę  p r z e w l e k a ł  
w  in te r es i e  ż y d o w s k i m ,  aby  w ra z i e  o so b i s t e j  p o ­
t r z e b y  m ie ć  u n ich  p o p a r c ie .

Na u sp r a w i e d l i w i e n i e  a u t o r a  a r ty k u ł u  „ Ś w i a ­
tła i c i e n i e 1*, że  nie  u w z g l ę d n i a  u s t a w  po l sk ic h  
m o g l i b y ś m y  ty lko  p r z y to c z y ć ,  że o n  w i d o c z n ie  
t a k  z a p a t r z o n y  w c  k.  au s t r j a c k ie  u s t a w y  i w k aż  
d y m  ca lu  t aki  j e szc ze  c, k.  au s t r j ak ,  że  nie  m o ż e  
cz y  nie  ch ce ,  lub  m o ż e  m u  p r z y k r o ś ć  s p r a w i a  
z a s t o s o w a n i e  s ię  do  u s t a w  po l sk ich .

P ro g r a m  S t ro n n ic tw a  N a ro d o w e g o

Administracja i samorząd.
D ziała lność  ad m in is trac j i  o p a r t a  być w in n a  n a  

ścisłem p rz e s t rzeg an iu  p rz e p i só w  p ra w a  i poczucia  
słuszności. Ustrzec j ą  na leży  od w p ły w ó w  s tronniczo-  
po li tycznych ,  k tó ry c h  ro zp an o szen ie  się w  poszcze ­
gólnych  dziedz inach za rz ąd u  p a ń s tw o w e g o  działa  z g u b ­
nie na je g o  w a r to ść .

S a m o rz ą d  w c iąg a jąc  sze ro k ie  koła  ludności do 
p o z y ty w n e j  p racy  p a ń s tw o w e j ,  j e s t  szkołą  w y c h o w a ­
n ia  o b y w a te lsk ie g o .  In s ty tuc je  s a m o rz ą d o w e  nie m og ą  
służyć do w alk i z p a ń s tw e m .

T y m  p o g ląd om  na  ad m in is t ra c ję  o g ó ln ą  i na 
s a m o rz ą d  o d p o w ia d a ją  dążen ia  n a s tę p u ją c e :

1. a )  Ust ró j  a d m in i s t r a cy jn y ,  k tó ry  p o w s t a ł  
w  s p o s ó b  d o r a ź n y ,  z k o n i e c z n o ś c i  w z o r o w a ł  się

M Ł O D Z I E Ż Y !
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W  s w e j  h is to r j i  cywi l izacj i  B u k l e  z a z n a c z a ,  
iż o d  c z a s ó w  d w u  tabl ic  Mojżesza ,  k iedy  lu d z k o ś ć  
w s w y m  r o z w o j u  k u l tu r a ln y m  i c y w i l i z a c y j n y m  
r o z w i n ę ł a  s ię  do  n i e b y w a ł y c h  r o z m i a r ó w ,  to  — 
p r a w o  m o r a l n e  nie  p o s t ą p i ł o  p o d  tym w z g l ę d e m  
p r a w i e  ani  k r o k  n a p r z ó d  — Akt  w s k r z e s z e n i a  
P o l s k i  z a p r z e c z a  tw ie rd z e n iu  w i e l k ie g o  f i lozofa 
i g d y b y  o n  żył  o b ec n i e ,  z a p a t r y w a n i e  sw o je  
z p e w n o ś c i ą b y  zmieni ł .

Dz i ś  su m i e n ia  n a s z e  k a ż d e g o  z o s o b n a  
i s u m i e n ie  n a r o d u  c a ł e g o  po zb y ł o  s ię  zw ą tp ie ń  
i t r a p i ą c y c h  d o c i e k a ń  na t m a t  u p a d k u  n a s z e g o ,  
a d u c h  P o l s k i  uko i ł  się,  k tó ry p r ze z  lat tyle jak 
p ta k  z a m k n i ę t y  w kla tce ,  t ł uk ł  s ię  i k r w i ą  o c i e ­
kał  — zd a ło  się n a p r ó ż n o .

I d l a t e g o ,  że zwy c i ęż y ło  p r a w o  m o r a l n e ,  że 
spe łn i ło  s ię  dz ieło  sp r a w i e d l i w o ś c i  Boże j  pełne  
są  w e s e l a  se r c a  n a s z e  i umys ł y  n as ze .

M ł o d z i e ż y !
L ec z  r a d o ś ć  n a s z a  p r a w d z i w a ,  s ł u s z n a  

i g ł ę b o k a ,  k t ó r a  w tej chwi l i  i s tniej e w  d u s z a c h

n a  u s t r o ju  p a ń s t w ,  k t ó r e  n a d  P o l s k ą  p a n o w a ł y .  
N a le ż y  p r z e p r o w a d z i ć  p o w a ż n ą  p r a c ę  n a d  w y ­
tw o r z e n i e m  s y s t e m u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  o d p o w i a ­
d a j ą c e g o  p o t r z e b o m  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ’

b) U p r o s z c z e n i e  ad m in i s t r a c j i  i s p o s o b u  
u r z ę d o w a n i a  c e le m  s z y b s z e g o  za ła tw ie n ia  s p r a w  
w n o s z o n y c h  p rze z  l u d n o ś ć .

c) W  ce lu  u n i kn ię c i a  r o z b ie ż n o ś c i  w po l i ­
tyce  g o s p o d a r c z e j  na l eży  s k u p ić  w  j e d n y m  z a ­
r zą dz ie  te działy a d m in i s t r a c j i ,  k t ó r e  s ą  śc iś le  
ze  s o n ą  z w i ą z a n e .

d)  Z a b e z p i e c z e n i e  s ta łośc i  s t a n o w i s k  u r z ę ­
d n i k ó w ,  k tó r zy  m o g ą  b y ć  u s u w a n i  z u r z ę d ó w  
je dy n ie  w t ryb ie  n i e z a l e ż n e g o  p o s t ę p o w a n i a  d y s c y ­
p l in a rn eg o ,  z w y r a ź n e m  w y m ie n ie n i e m  s t a n o w i s k  
n ie o b ję t y c h  t ą  z a s a d ą .

P r z y w r ó c e n i e  d o  s łużby i z a t r u d n ie n i e  na 
o d p o w i e d n i c h  s t a n o w i s k a c h  z w o l n i o n y c h  ze 
w z g l ę d ó w  po l i t ycznych  i p r z e d w c z e ś n i e  e m e r y t o ­
w a n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  a t a k  s a m o  w o j s k o w y c h .

f) P o d n i e s i e n i e  p o z i o m u  s t a nu  u r z ę d n i c z e ­
g o  p r ze z  u t r w a le n ie  za sa d y ,  że  o d o b o r z e  u r z ę ­
d n i k ó w  r o z s t r z y g a  ich w y k sz t a ł c en ie  i p r z y g o t o ­
w a n ie .  a nie  p r z e k o n a n i a  po l i tyczne .

2.  a)  C e l e m  u n ik n ię c i a  w y k o n y w a n i a  tych 
s a m y c h  z a d a ń ,  na l eży  śc iś le  lO z g r a n ic z y ć  z a k r e s  
d z ia ł an ia  ad m in i s t r a c j i  o g ó ln e j  i s a m o r z ą d u .

b)  K o n ie c z n y  n a d z ó r  w ła d z  p a ń s t w o w y c h  
n a d  s a m o r z ą d e m  nie  p o w in ie n  s p r o w a d z i ć  s a ­
m o r z ą d u  d o  rol i  b e z w o l n e g o  o r g a n u  a d m i n i ­
s t r ac j i  r z ą d o w e j .

c) W  g o s p o d a r c e  s a m o r z ą d o w e j  p r z e c i w ­
s ta w ić  się należy  k o s z t o w n y m  p r ó b o m  s t o s o w a n i a  
d o k t r y n y  soc ja l i s tyczne j  i w k r a c z a n i u  s a m o r z ą d u  
w te dz iedz iny ,  w k t ó r y c h  o r g a n i z a c j e  s p o łe c z n e  
g o s p o d a r c z e  i ku l t u r a ln e  w y k a z u ją  p o ż y t e c z n ą  
dz i a ł a ln o ść .

d) W  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  d z i a ł a ln o ś ć  s a ­
m o r z ą d o w ą ,  z w ła sz cz a  o ile c ho d z i  o sz e r o k i e  
z a s t o s o w a n i e  in ic ja tywy w dz i edz in ie  g o s p o d a r -  
czo- i nw es t yc y jn e j .  s k u p i ć  na l eży  w p o w i a t a c h  
i w i ę k s z y c h  m ia s t a ch ,  w y d z i e l o n y c h  ze z w i ą z k ó w  
p o w i a t o w y c h .

e)  W  o r g a n iz a c j i  s a m o r z ą d u  l i czyć s ię  n a ­
leży z h i s t o ry c z n ie  w y t w o r z o n e m i  s t o s u n k a m i  
g o s p o d a r c z e m i  i k u l t u r a ln em i  p o s z c z e g ó l n y c h  
dzielnic.  W  s z c z e g ó l n o ś c i  w s a m o r z ą d z i e  z i em 
p o d  w z g l ę d e m  n a r o d o w o ś c i o w y m  m i e s z a n y c h  
za be z p ie c z y ć  należy  p r ze d s t aw ic ie l s tw u  i i n t e r es y  
żywio łu  p o l s k i e g o .

f) Na leży  p r z e p r o w a d z i ć  ro zdz ia ł  międz y  
o r g a n a m i  u c h w a l a j ą c e m i  i w y k o n a w c z e m i .  O r ­
g a n y  w y k o n a w c z e  w tnn y  m i t ć  u s t a w o w o  o z n a ­
cz o n y  w ła s n y  z a k r e s  dz ia łan ia .

g)  P r a w o  w y b o r c z e  w g m i n a c h  m ie j sk ic h  
i w ie j s k ic h  p r zy  z a c h o w a n i u  z a s a d y  p o w s z e c h ­
no śc i ,  o b o k  b e z p o ś r e d n o i ś c i  i t a jnośc i ,  w in no  
u w z g l ę d n i ć  kw al f ikac je  ku l tu ra ln e  i g o s p o d a r c z e  
w y b o r c ó w .  W  w ię ks zy c h  g m i n a c h  p r z e p r o w a ­
dzić  p od z i a ł  na  o k r ę g i  w y b o r c z e .  C z y n n e  p r a w o  
w y b o r c z e  winny  p o s i a d a ć  o so b y ,  k tó r e  uk oń cz y ły  
24  la ta .  W y b o r y  do  s a m o r z ą d u  p o w i a t o w e g o  
i w o j e w ó d z k i e g o  p o w i n n y  być  p o ś r e d n i e .

Biali lurzyii --- doziitu domowi.
Na o g ó ł  b ie d a  w k r a ju .  Niel iczne tylko 

j e d n o s t k i  m a j ą  się tak,  że w y t r z y m a ć  m o g ą  -  n a ­
tu r a l n i e  nie m ó w i m y  o ż y d o w s k i c h  b o g a c z a c h .  
W ś r ó d  tej o g ó l n e j  b i e do ty  s ą  tacy,  k tó r z y  j a k o  
t a k o  o d ż y w i ć  s ię  m o g ą  i j a k o  t a k o  p r z y o d z ia ć ,  
k tó r zy  n a w e t  m i e s z k a j ą  p rzyz woi c ie ,  w p r o s t  nad  
s tan ,  dzięk i  p r a w u  o o c h r o n i e  l o k a t o r ó w ,  na 
m o c y  k t ó r e g o ,  l o k a t o r a  właśc ic i e l  w y rz u c i ć  nie 
m o ż e ,  a c z y ns z  p o b i e r a  ty lko  p r z e d w o j e n n y .  
C a łe  j e d n a k  m a s y  lud no śc i ,  cz y to  w mie śc ie ,  czy 
n a  ws i  dzis iaj  po z b i o r a c h  już g ł o d u j ą .

n a s zy c h ,  by łab y  za m a ły m  d a t k ie m  of i a rnym,  
z ł o ż o n y m  w ta k  u ro cz y s te j  chwil i  na  o ł t a rzu 
Ojczyzny .  — Ulec ia ł aby  w k r ó t c e  j a k  nić pa jęcza ,  
r o z s n u t a  w p r z e s t w o r z u  j a k  m g ł a  p o r a n n a  za 
l e kk im  wia t ru  p o d m u c h e m .  Dzi ś  p ie śń  r ado śc i  
n i e ch  n a s  n ie  ł e c h c e  tylko,  a l e  i d o  cz ynu  p o ­
b ud za ,  n i e ty lko  pieści ,  ale m u s k u ł  k a ż d y  n a p r ę ­
ża ,  n i e ty lko  z a c h w y c a  lecz  m o c  i e n e r g j ę  ludzi  
w o l n y c h  ro zp a la .  — Dziś  n a m  w o l n y m  t r ze ba  
siły w z m ó c ,  m o c  d u c h a  na  w yż yn y  w zn ie ść  —  
se r c e  i r o z u m  w j e d e n  ł a ń c u c h  sp r z ą c .  Si ły,  siły 
i siły n a m  p o t r z e b a ,  r o z u m u ,  r o z u m u ,  s z l a c h e t n o ­
ści  i s z l a c h e t n o ś c i .

Siły f izycznej  n a m  po t rz e ba ,  b y  t rud  k a ż d y  
zn i eść .  Si ły d u c h a  n a m  po t r ze ba ,  by w  życie  
n a s z e  t r e ść  idei  t c h n ąć .  — Siły m o r a l n e j  n a m  
p o t r ze ba ,  by b r a c i o m  n a s z y m  p r a w y m  b r a t e m  
być.  — R o z u m u  po t rz e ba ,  by myśl  lo tną  i p rze  
n ik l iw ą  mieć ,  r o z u m u  p o t r ze b a ,  by w s p r a w i e  
n a r o d o w e j  z a w s z e  j a sny  i p r z e d m i o t o w y  w y d a ć  
sąd  — A w si łę i r o z u m  s z l a c h e t n o ś ć ,  j a k  nić 
z ło tą  t r ze b a  w p le ś ć ,  by c z ło w ie c z e ń s tw a  p ię tne m 
w k a ż d y m  czyn ie  lśnić.

Z a k a s a ć  w ię c  n a m  r ę k a w y  należy  g ł ę b o k o  
i j ą ć  się p r a c y  d ługie j  i m o z o l ne j ,  l ecz  wielkie j  
i s z l a c he tn e j .  O d ł o g i e m  s z e r o k i m  leżą  po la  n a ­
sze.  W  m a s a c h  n a r o d u  n ie  b ł ysk a  j e s z c z e  św ię ty

W  m ie śc ie  j a k o ś  p r ę d z e j  za r o b i ,  czyto j a k o  
w y r o b n i k  dz i enny ,  czy t r a g a rz ,  lub  z a m i a t a c z  ulic 
czy p rzy  p r a n i u  lub  p o s łu d z e  -  c h o c i a ż  i tutaj  
z t y g o d n i a  n a  tydz ień  c o r a z  ci ężej .

W ś r ó d  tej  b i ed o ty  po  m i a s t a c h ,  b o d a j  n a j ­
b ie d n i e j sz y m i  s ą  d o z o r c y  d o m o w i .  R o b u t m k ,  czy 
w y r o b n i k  m a  s w ó j  k ą t  jaki  taki ,  c h o ć b y  d z i u r a ­
wy  i w i l go tn y ,  z k t ó r e g o  g o  właśc ic i e l  w v rz u c i ć  
n ie  m o ż e ,  d o z o r c a  i t e g o  n a w e t  n ie  ma ,  b o  z a ­
leży o d  k a p r y s u  właśc ic i e l a .  W p r a w d z i e  d o z o r c y  
m a j ą  zwią zk i  z a w o d o w e ,  w R z e s z o w i e  j e s t  ich 
d w a ,  j e d e n  ch r z e ś c i j a ń s k i ,  d r u g i  so c j a l i s t y cz n y ,  
w p r a w d z i e  m a j ą  i n s p e k t o r a t y  p r a c y  i s ą d y  r o z ­
j e m c z e  a l e  i te dol i  i ch p o p r a w i ć  n ie  m o g ą .  
W e ź m y  R z e s z ó w ,  b o  do la  d o z o r c ó w  d o m o w y c h  
jest  n a m  na j b l i ż s zą  i s to s u n k i  w R z es z ow ie  zn a m y  
naj l epie j .  Z w i ą z k i  z a w o d o w e  w p o r o z u m i e n i u  
z i n s p e k t o r a t e m  p r ac y ,  a n a w e t  z w ła ś c i c i e l a m i  
n a  s ą d a c h  r o z j e m c z y c h  us t a l a j ą  w y s o k o ś ć  w y n a ­
g r o d z e n i a  dla d o z o r c ó w  d o m ó w  p a r t e r o w y c h ,  
j e d n o  czy więce j  p i ę t r o w y c h ,  us t a l a j ą  o b o w i ą z k i  
p rac y ,  a l e  ty lko  n a  p ap i e r ze .  D o z o r c a  p rzy ję te  
o b o w i ą z k i  s p e ł n i a j  s p e łn ia ć  je m u s i  p o d  g r o z ą  
u t ra ty  m ie j sc a . ,  l ecz  co  na j sm u tn i e j sz e ,  m a ł o  
k t ó r y  właśc ic i e l  sp e ł n ia  p rzy ję te  n a  s i eb ie  z o b o ­
w ią z an ia .  W y s ł u g u j e  s ię  d o z o r c ą ,  ż ą d a  o d  n ie g o  
n a w e t  więc e j  p racy ,  aniżel i  s ię  t en  zo b o w ią z a ł ,  
l ecz  n a l eż y to śc i  p r z e p i s o w e j  m u  n i e  płaci .  D o ­
z o r c a ,  aby  n ie  s t r a c ić  d z i u r a w e g o  d a e h u  n a d  
g ł o w ą  i n ę d z n e g o  w i l g o t n e g o  m i e s z k a n i a  dla  r o ­
dziny,  c h o c i a ż  m a  k o m i s j ę  r o z j e m c z ą ,  o  za p ł a tę  
s ię  n ie  u p o m i n a ,  b o  j e s t  p r z e p i s ,  że  wła śc ie l  bez  
p o w o d u  n a  pó ł  r o k u  d o z o r c y  w y p o w i e d z i e ć  m o ż e .

I gd z ie  s ię  m a  s c h r o n i ć  b i e d n y  c z ł o w i e k  ?
Czy dla b ia łych  m u r z y n ó w  n i e m a  r a d y  

a by  i ch d o l ę  p o p r a w i ć  ?  Soc ja l i ś c i  w zw ią z k u  
z a w o d o w .  d u ż o  k r z y c z ą  i d u ż o  ob ie cu ją ,  a b ie ­
dni  d o z o r c y  w ie rzą ,  od  cz as u  d o  c z a s u  n a w e t  
c o ś  w y ko ła t a j ą ,  j a k i e ś  m i e s z k a n i e  w  b u d y n k u  
g m i n n y m ,  b o  n a  n ic h  b u r m i s t r z  się p rzy  w y b o ­
r a c h  o p a r ł  i boi  s ię  k r zy ku ,  a l b o  o b s t r u k c j i  
w r ad z i e  p r zez  r a d n y c h  soc ja l i s ty c zn y c h ;  z w i ą ­
zek  ch z r z e ś c i j a ń s k i  i t e g o  p o p a r c i a  n ie  m a ,  m o ż e  
wł aś n ie  d l a t e g o ,  że j e s t  c h r z e ś c i j a ń s k i .  W  r adz ie  
s w o i c h  z a s t ę p c ó w  n i e m a ,  b o  ty.  h, k t ó r zy  i ch 
b roni l i  i i ch  z a s tę p o w a l i  b u r m i s t r z  d o  r a d y  n ie  
dopu śc i ł .  P r z e c i e ż  w ie m y ,  z j a k ą  za c i ę to ś c ią  przy  
w y b o r a c h  zw a lc z a ł  o b ó z  c h r z e ś c i j a ń s k i ,  t ak,  i e  
m i m o w o l i  n a s u w a  s ię  myśl ,  że  z w a l c z a ł  d l a t e g o  
że j e s t  ch r z eś c i j a ń sk i .

J e że l i  bui  m is t r z  t a k  n a m i ę t n i e  z w a lc z a ł  
ks .  p r o b o s z c z a  m i e j s c o w e g o ,  aby  g o  d o  ra d y  nie  
d op u śc ić ,  t e g o  p r o b o s z c z a ,  o  k t ó r e g o  na j w i ęc e j  
b i e d a  pa ra f i a n  s ię  ob i ja ,  k tó ry  n a  tę b ie d ę  co -  
dz ień  pa t rzy ,  k tó r y  w  r adz ie  p o w i n i e n  jej  b r o ­
nić ,  to  j a k ż e ż  s ię  m o ż n a  s p o d z i e w a ć ,  a b y  c h r z e ­
śc i j ańsk i  z i J i ą ze k  d o z o r c ó w  d o m o w y c h  m ó g ł  z n a ­
leźć w b u r m is t r z u  o b r o ń c ę .  A  p r z e c i e ż  j es t to  je­
dyny  z w ią z e k ,  d o  k t ó r e g o  w sz y s c y  d o z o r c y  
d o m o w i  n a l eż eć  p o w in n i .  P r z e c i e ż  w sz y s c y  s ą  
k a t o l i k a m i  i to d o b r y m i  k a t o l i ka m i ,  j a k ż e ż  m o g ą  
na l e ż e ć  d o  z w ią z k u  s o c ja l i s t yc zn e go ,  k t ó r y  p rze z  
s w y c h  p o s tó w  wa lc zy  w se jm ie  p r z e c iw  rel igj i  
i ko śc io ło w i .

Ż e b y  c h o ć  s o c ja l i s ty c zn ym  d o z o r c o m  lepiej  
s ię  pow odz i ł o ,  c h o ć  i t oby  i ch nie  u s p r a w i e ­
dl iwiało,  a l e  on i  s ą  t a k i mi  s a m y m i  b ia /ym i  m u ­
r z yn a m i ,  j ak  ze z w ią z k u  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o .

Kt< ś n a m  m o ż e  za r zuc ić ,  że in s p e k t o r a t  
p racy  m a  c z u w a ć  n a d  p o l e p s z e n i e m  by tu  d o z o r ­
có w ,  a b u r m i s t r z  to n ie  i n s p t k t o r ,  d o  z w i ą z k ó w  
nie na leży i nic  z r o b ić  n ie  m oż e .  T o  n ie  p r a w d a .  
B u r m i s t r z  m o ż e  b a r d z o  wiele z r o b ić ,  g d y by  g o  
n ęd z a  d o z o r c ó w  o b c h o d z i ł a  J a k o  w ł a d z a  s a m o ­
r z ą d o w a  m a  tyle ś r o d k ó w  z m u s z a n i a  właścic ie l i  
aby  dal i  i m ie s z k a n ie  m o ż l i w e  d o z o r c y ,  a j e sz ­
cze ł a twiej  zm u s ić  ich,  aby  d o z o r c ó w  n ie  w y z y ­
sk iw a l i  i płacil i  n a l e ż n e  w y n a g r o d z e n i a  Ale  n a  
to  t r z e b a  o d c z u w a ć  b ie d ę  b ie d n yc h ,  a p o w t ó r e  
r ę k a  w r ę k ę  iść z tym,  Który s ię  z t ą  b i e d ą  c o -  
dz ien ie  s ty ka  tj. z p r o b o s z c z e m  s w e j  paraf j i .

og ie ń  w o ln o ś c i  i u m i ł o w a n i a  s p r a w y  ojczystej .  
Mate r j a ł  to zd ro w y,  b o g a t o  o d  p r z y r o d y  w so k i  
ży w o tn e  o b d a r z a n y .

T a m  w a m  z o t w a r t ą  p ie r s i ą  w  o w e  m a s y  
iść,  t a m  h a s ła  p r a w d y ,  p ię k n a  i d o b r a  wieść.  
P a m ię ta j c i e ,  że i W y  tw or zy c ie  h i s t o r j ę  n a r o d u  
c h o ć  n ie ra z  w c i a s n y c h  i b r u d n y c h  i z b icach .  — 
P am ię ta jc i e ,  że n ie  s z k o ła  dla W a s ,  l ecz  W y  dla 
szk o ły  is tn ieć  będz ie c ie ,  i że  pó j ść  m a c i e  w s łu ż b ę  
w ie l k ą  nie  j e d n e g o  s t r o n n i c t w a  lub  s t a n u  l ecz  
ca ł e g o  n a r o d u .  — W  tej dz i a tw ie  ma łej ,  k tó r a  
d o  W a s  g a r n ą ć  s !ę będ z ie  s z an u j c ie  g o d n o ś ć  
cz ło w ie k a  i g o d n o ś ć  o b y w a t e l a  p a ń s t w a  p o l s k ie ­
go.  J e j  da jci e  se r c e  s w e  i r o z u m  sw ó j ,  a wtedy  
spe łn ic i e  t , co w  p ie r s i ac h  w a s z y c h  n a j sz l ach e t -  
n i e j szem jest .  — W z o r ó w  d o  n a ś l a d o w a n i a  w  p o ­
s t ę p o w a n i u  s w e m  m a c ie  l e g jo n  cały.  Sn u je  on  
się d łu g i m s z e r e g i e m  od  k o n f e d e r a t ó w  b a r s k ic h  
aż  do  w ie l k ie g o  więźn ia  z M a g d e b u i g a ,  żo łn ie rzy  
z p od  K a n i o w a  i tych,  k t ó r y c h  n a z w i s k a  z łotemi  
g ł o s k a m i  są wyry te  na  k a m i e n n e j  t a b l i cy  w  za ­
k ładz ie  n a s z y m .  — Idźcie więc  i czyńcie ,  p a m i ę ­
t a j ąc  o  tern,  że P o l s k a  nie  m o ż e  tylko,  że  P o l s k a  
n ie  p o w i n n a  tylko,  l ecz  P o l s k a  m u s i  — p o w t a ­
r z a m  c a łą  siłą ż y w o ta  m e g o  — m u s i  * ' le lką  
s z l a c h e t n ą  i p o l ę ż n ą  być.



Str. 3 Z I E M I A  R Z E S Z O W S K A Nr.  49

Tydzień przeciwgruźliczy.
Po całej Polsce leci w dniach najbliższych grudnia hasło pomocy tym najnieszczę­

śliwszym, ratunku młodych i starych od skutków strasznej choroby. Państwo ujęło tę 
szczytną akcję w swoje ręce — społeczeństwa obowiązkiem poprzeć ofiarnie te zabiegi.

O d  o b e c n e g o  b u r m i s t r z a  t e g o  s ię  s p o d z i e ­
w a ć  n ie  m o ż e m y ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  n ie  m o g ą  
s i ę  s p o d z i e w a ć  d o z o r c y  ch r z e śc i j a ń sc y ,  d l a t e g o  
że  d o  z w ią z k u  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  na leżą .

W c z e ś n i e j  j e d n a k ,  czy późn ie j  p o r a c h u n e k  
p rzy jdz ie ,  ka t o l i cy  p r ze j r z ą  i związk i  ka t o l i ck ie  
s w e g o  o b r o ń c ę  z n a j d ą .  A z n a j d ą  te zw ią zk i  
tern w c z e ś n i e j  o b r o ń c ę  w s t o s u n k u  d o  w y z y ­
s k u j ą c y c h  i n i e s u m i e n n y c h  właśc ic i el i ,  im te 
z w ią ż k i  b ę d ą  l iczn ie j sze,  a tern s a m e m  s i lnie j sze .

Rzeszów z końcem XVIII wieku.
Aus t r j a  z a ją w s z y  p rzy  p i e i w s z y m  r o z b i o r z e  

P o l s k i  Gal i c j ę ,  za la ł a  k r a j  t en c a ł ą  f a l a n g ą  u r z ę ­
d n i k ó w ,  m ię d z y  k tó ry m i  zna leźl i  s ię  t akże  uczen i ,  
b a d a j ą c y  g o  p o d  w z g l ę d e m  t o p o g r a f i c z n y m ,  
g e o l o g i c z n y m ,  e k o n o m i c z n y m  i s o c ja l n y m .

Z  p r a c  ich p o d a j e m y  n i e k t ó r e  w yją tk i  d o ­
ty c z ą c e  R z e s z o w a .  I t ak  Józef Robi-er p o d r ó ż n i k  
i s t a tys tyk  u r .  w  W i e d n i u  1769 r o k u  p rzy by ł  d o  
L w o w a  j a k o  k o m i s a r z  policj i  w r.  1800 i w y d a ł  
dz ieło  s t a ty s t y c z n e  p u d  ty tu ł em:  „ B e m e r k u n g e n  
auf  e i n e r  Re i se  v o n  d e r  t u r k i s c h e n  G r e n z e  (t. j. 
M ul tan )  d u r c h  O s t -  u n d  W e s t  - G a l i z i e n ,  S c h le -  
s i e n  M a h r e n  n a c h  W i e n “.

W  P r z e m y ś l u  i R z e s z o w ie  r az i ły  g o  b r u d  
i ż y d o w s t w o ,  k t ó r e g o  m n ie j s z a  i lość w t a r n o w -  
t k t e m  i b o c h e ń s k i e m  sz ła  w  p a r z e  z r o s n ą c ą  
z a m o ż n o ś c i ą  m i e s z c z a ń s t w a  i l u d u  w ie j s k ie g o .  
U w a g ę  j e g o  zw r ó c i ło  m i a s t o  K o l b u s z o w a ,  gd z ie  
k a ż d y  n ie m a l  m i e s z k a n i e c  był  s t o l a r z e m .  W y r o ­
by  k o l b u s z o w s k i e ,  s toły,  s k r z y n i e  i ł ó ż k a ,  z n a j ­
d y w a ły  c h ę t n y c h  n a b y w c ó w  n a  j a k ie  30  mil  n a ­
o k o ł o .

Z ło tn i c tw o  p o z o s t a ł o  w ł a ś c i w ą  s f e r ą  r ę k o ­
dz i e ln ic twa  ż y d o w s k i e g o  i kw i t ło  zw ła sz c z a  
w  G ł o g o w i e  i Rz es z ow ie .

W  G ł o g o w i e  s p o r z ą d z a n o  o r d y n a r n e  p ie r ­
ś c io n k i  i s p in k i  d la  w ło śc ia n ,  za ś  r z e s z o w s k i e  
w y r o b y  m o g ł y  r y w a l i z o w a ć  z b iż u t e r j ą  p r a s k ą .  
Ale  z łoto,  z j a k i e g o  s p o r z ą d z a n o ,  n ie  by ło  wc a le  
d u k a t o w e ,  g d y ż  z a w ie  a ło  l e dw ie  dz ie s i ą t ą  c z ęś ć  
s z l a c h e t n e g o  k r u s z c u .

Ż yd z i  za pu sz cz a l i  s ię  ze  s w e m i  w y r o b a m i  
aż  d o  L w o w a  i A le k s an d r j i ,  l ecz  g ł ó w n y m  t e r e ­
n e m  ich dz ia ł a ln o śc i  były W ę g r y ,  Ro s j a  i P r u ­
sy .

K o ń c z y  a u t o r  t e n  s w o j e  s p o s t r z e ż e n i a  
o ż y d a c h  u w a g ą ,  że  na l eży  i ch a l bo  w y g o n ić ,  
a l b o  uczy n ić  dla p a ń s t v a  n ie sz k od l i w y m i .

B rede tzky  S am ue l  był  p a s t o r e m  e w a n g e l i c ­
k im  w e  L w o w i e ,  a z a r a z e m  s u p e r n i t e n d e n t e m  
ca łe j  p r o w in c j i  Galicj i .

U m a r ł  p o w s z e c h n i e  ż a ł o w a n y  z p o w o d u  
s w e g o  s z l a c h e t n e g o  c h a r a k t e r u ,  w e  L w o w i e  dn.  
20  m a ja  1802 r o k u .

W  j e g o  dziele  p o d  ty tu łem : „ R e i s e b e m e r -  
k u n g e n  Ober  U n g a r n  u n d  Ga l i zi en 1807" t a k ie  
z n a j d u j e m y  u w a g i :

. G a l i c j a  l iczyła w tym  cz as ie  3  miij  >ny 
6 50  tys i ęcy m i e s z k a ń c ó w  ( D o  niej  n a l e ż a ł  wtedy  
c y r k u ł  Z a m o ś ć  i B u k o  wina) .  Z  w ię k s z y c h  n . u s t  li­

czyły L w ó w  41.493,  K r a k ó w  25 750,  P r z e m y ś l  
7.358,  R z e s z ó w  4.604.  T a r n ó w  4.312,  B o c h n i a  
3.109,  Z ł o c z o w  6 168, N o w y  S ą c z  3  629,  J a s ł o  
1.493,  S a n o k  1.520, S a m b o r  6.573,  S t a n i s ł a w ó w  
6.192,  T a r n o p o l  7 093,  C z e r n i o w c e  5 .416 m i e ­
s z k a ń c ó w " .

Da le j  p isze o n  : „R z e sz ó w  z a m i e s z k a ł y  p r z e ­
w a ż n i e  p r ze z  ż y d ó w ,  z a s ł u g i w a ł  n a  ó w c z e s n e  
m i a n o  gal i cy j sk ie j  J e r o z o l i m y .  Żydzi  r z e s z o w ­
scy z a j m u j ą  s ię  g ł ó w n i e  z ł o tn ic tw em ,  w y r a b i a j ą c  
to w a r y  g a l a n t e r y j n e  z w a n e  r z e s z o w s k i e m  z ł o tem.

Mias to  to jes t  s i e d z i b ą  U rz ęd u  o b w o d o w e ­
g o  (t. zw.  c y r k u łu )  i d r o g o w e g o ,  pocz ty  i k a t o ­
l i c k i e go  g i m n a z j u m .  Z d o b i ł o  je wiele  n o w y c h  
d o m ó w ,  a do  o ż y w i e n i a  tej m ie j s c o w o ś c i  p rzy­
cz yn i a ł a  się n i e p o m i e r n i e  p r z c p ł y w ą j ą c a  tuż  p o d  
m i a s t e m  r z e k a  W i s ł o k ,  p r ze z  k t ó r a  t r z e b a  się 
by ło  pi z a p r a w i a ć  p r o m e m 14.

P o ł o ż e n i e  R z e s z o w a  w s a m y m  ś r o d k u  k r a ­
ju kw al i f i k o w a ło  to  m ia s to  n a  s tol icę .

W  d a w n y m  w a r o w n y m  z a m k u  mie śc i ł  s ię  
U r z ą d  o b w o d o w y .  Z łe  w r a ż e n i e  n a  p r z y b y w a j ą  
cy c h  s p r a w i a ł o  j e d y n i e  n a t r ę c t w o  ż y d ó w ,  o f i a ­
ru j ą c y c h  n a  k a ż d y m  k r o k u  s w e  us ługi .

S ch u l t e s  l e k a r z  p o d r ó ż o w a ł  po  ca łe j  Gal icj i  
b a d a j ą c  jej ź r ó d ł a  l ecznicze ,  a g ł o w n i e  Kryn ic ę ,  
w k tó r e j  w ó w c z a s  b a w i ł o  300  k u r a c j u s z ó w ,  
a s w o j e  s p o s t r z e ż e n i a  w y d a ł  w f o r m i e  l is tów.

W  j e d n y m  z n ich p i sz e  o n :
. C h c e s z  widz ieć  j ak  w y g l ą d a  m i a s t o  w  G a ­

licji ?
R y n e k  g ł ó w n y  to k w a d r a t ,  a w  ś r o d k u  

s tu d n ia .  D o k o ł a  n ie  d o m y ,  a l e  b u d y  d r e w n i a n i e  
• t o c z o n e  k u p a m i  g n o ju  i n i ecz ys to śc i .  Na t a r g o ­
wicy  m n ó s t w o  c h r z e ś c i a n  p i j anych ,  p o m i e s z a n y c h  
z ży d a m i ,  k tó rzy  ich rozp i j a j ą .

W s z ę d z i e  j e d e n  i t en s a m  w i d o k ,  j aki  z a ­
u w a ż y ł e m  w  B r z e s k u ,  W o j n ic z u ,  P i l źn ie .  D e m -  
bicy,  R z es z o w ie ,  J a r o s ł a w i u ,  P r z e m y ś l u ,  S a m b o ­
rze  i D r o h o b y c z u .

Na  d r o d z e  z S ę d z i s z o w a  d o  R z e s z o w a  
m o ż n a  z g i n ą ć  z n u d ó w ,  s p o g l ą d a j ą c  n a  n a g i e  
p a g ó r k i  i w z n i e s i o n e  na  ich s z cz y t ac h  w ia t rak i .

Na całe j  p r ze s t r ze n i  j e d y n e m  m i e j s c e m  mile 
w y g l ą d a j ą c e m  jest  G ł o g ó w ,  l e tnia  r ez y d en c j a  
h r .  S w e e r t s  ( p r e z e s a  S ą d u  a p e l a c y j n e g o  w K r a ­
k ow ie . )

Z PNIA,
W czasie największego rozwoju 

gospodarczego kraju.
M ie sz k a n ie  u r z ę d n i k a  p a ń s t w o w e g o  s i ó d m e ­

g o  s t o p n i a  n a  p ią t e rk u  w o f i cyn ie  w b a r d z o  
po d łe j  ulicy.  W  je d n y m  z p o k o j ó w  mie śc i  s ię 
sa lo n ,  j a da ln ia ,  syp i a l n ia  i dz iec inny ,  za  to k u c h ­
n ia  jes t  p r z e z n a c z o n a  w ył ą c z n i e  n a  uży tek  k u ­
c h e n n y .  U r z ą d z e n ie  m i e s z k a n i a  jest  p r a w i e  t ak 
s m u t n e ,  j ak  Z a d u s z k i .  C . ę ż k o ś ć  p o w i e t r z a  w m ie ­
s z k a n i u  n ie  da  się ob l i czyć  ż a d n ą  mi a r ą .

P a n  u r z ę d n ik  siedzi  przy s to le  r o d z i n n y m  
o  t r z e c h  n e g a c h ,  n a d  k t ó r y m  wisi  n a  s z n u r k u

ż a r ó w k a  i z e n t u z j a m e m  czyta  os t a tn ie  e k s p o s e  
p a n a  m in i s t r a  a k a r b u  w j a k i m ś  o r g a n i e  r z ą d o ­
w y m ,  t ł ó m a c z ą c  j e  żonie ,  k t ó r a  r ó w n o c z e ś n i e  
u s p o k a j a  s p o a e b e m  o g ó ln ie  p r a k t y k o w a n y m  p rze z  
ma tk i  p ła cz ąc e  dzieci .

— J e s t e ś m y ,  m o j a  k o c h a n a  w o k r e s i e  n a j ­
w ię k s ze j  p o m y ś l n o ś c i  f in a n s o w e j  n a s z e g o  k r a ju  
m ó w i  m ą ż  — P r z e ż y w a m y  o k r e s  n a j s z y b s z e g o  
r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o .  M a m y  50 m i l j o n ó w  r e ­
ze r w  s k a r b o w y c h .  D o sz l i ś m y  d o  s tab i l i zac j i  ce n .  
P r o d u k c j a  ro śn ie ,  a b e z r o b o c i e  m a le j e .  W a l u c i e  
pol sk ie j  n ie  g r o z i  ż a d n e  n ie b e z p i e c z e ń t w o ,  
a o  b i l an s  h a n d l o w y  r z ą d  t r o s z c z y  s ię  t ak ,  j ak 
o u r z ę d n i k ó w  p a ń s tw o w y c h . . .

— W i ę c  p o w i a d a s z ,  że  r z ą d  s ię  t r o sz c zy  
o na s .  Z a p e w n e  d o s t a n i e m y  j a k ą ś  p o d w y ż k ę  ?

— T e g o  n ie  m o ż n a  j e sz c ze  n a  r az ie  p o ­
wi edz ieć ,  w  k a ż d y m  raz ie  p a n  m in i s t e r  z a p e w n i a  
n a s ,  że  p o m y ś l n y  s t a n  b u d ż e tu  u m o ż l i w ia  r e g u ­
la r n e  w y p ła c a n i e  n a m  p r z y z n a n e j  15 p r o c e n t o w e j  
p o d w y ż k i  i t o  nie  ty lko  t e raz,  a l e  n a w e t  w p r z y ­
sz ły m r o k u .  P rz e c i e ż  to  n i e m ał y  su k c e s .  Czy  
m o ż n a  dzi ś  p o w ie d z ie ć  o k i m ś ,  że  p łaci  r e g u l a r ­
n ie  ?  A j e d n a k  r z ą d  płaci .  K o m u  to  n ie  i m p o ­
n u j e  ?

— No d o b r z e ,  m ó j  k o c h a n y ,  że  t en  r ząd  
płaci ,  a l e s t r a s zn ie  ma ło .  Na p i e r w s z e g o  do s ta ł e ś  
z  w sz ys tk ie m i  d o d a t k a m i  280  z ło tych ,  z t e g o  z o ­
s t a w i ł e ś  s o b i e  20 z ł o ty ch  a 260  da ł e ś  mn ie .  Z a ­
p ła c i ł am  m ie s z k a n ie ,  gaz ,  e l ek t r yk ę ,  s łu ż ąc ą ,  n a ­
sze  r a ty  i d ługi  w s k le p ik u  i w iesz,  ile mi  zo s ta ł o  
n a  życie  ?

— Nie w iem .
— W i ę c  z o s ta ł o  n a m  n a  p rz e ży c i e  c a łe g o  

m ie s i ą c a  100 z ł o tych .  W y p a d a  3  z łote n a  dz ień  
d la  całe j  ro dz i ny .  K aż d y  dz ia d  p o d  k o ś c i o ł e m  
z a r a b i a  więce j .

—  Rz ec zyw iśc ie ,  b a r d z o  mało . . .  i to  w c z a ­
sie n a j w i ę k s z e j  p o m y ś l n o ś c i  i i o z w o ju  g o s p o d a r ­
c z e g o  n a s z e g o  k r a ju  — rze k ł  g ł ę b o k o  z a m y ś l o ­
ny u r z ę d n ik .

Korespondencja z Ameryki.
Od je d n e g o  z naszych  życzl iw ych d aw n y ch  c z y ­

te ln ik ó w  „Ziem i11 o t r z y m u je m y  n a s tę p u ją c y  l is t :

S z a n o w n a  R e d a k c j o  !
P r o s z ę  o p rz y s ł a n ie  mi  W a s z e j  g a z e t y  a 

p o  o t r z y m a n i u  t a k o w e j  w y ś lę  z a r a z  p i e n ią d z e  n a  
p r e n u m e r a t ę  c a ł o r o c z n ą  zg ór y ,

W p r a w d z i e  i tu t a j  j e s t  d o s y ć  l iczna  p r a s a  
p o l s k a  i do sy ć  p o l s k i c h  p i sm  d o b r y c h  
a le  i z k r a ju  p r a g n ą ł b y m  mi e ć  j a k ie  d o k ła d n ie j  
sze  w i a d o m o ś c i  sz c z e g ó ln ie  z W a s z e g o  p i s m a  

D o n o s z ę  S z a n o w n e j  R e da k c j i  o  r a d o s n e m  
w y d a r z e n i u  tutaj  n a  w o ln e j  z i emi  W a s z y n g t o n a ,  
a m ia n o w i c i e  w  dn iu  11 l i s to p a d a  był  o b c h ó d  
w o ln e j  Polski ,  co  za  w sp a n i a ła  u r o c z y s t o ś ć ,  
ż a d n e  p ió r o  nie m o ż e  o p i s a ć  t e g o  w z r u s z e n ia  
i tej r a d o ś c i  n a  w i d o k  n a s z e g o  o r ł a  b ia ł e g o  
p rzy  gw ia ź d z i s t y m  s z t a n d a r z e  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n yc h ,  g d y b y  Wk sp o j r ze ć  12 lat  wtył ,  co 
w tym czas ie  n a  m ie j s c u  b i a ł e g o  o r ł a  p a n o w a ł y  
o rły  cz a r n e ,  a o  P o l s c e  ś w i a t  n ie  wiedz ia ł ,  to

Ameryka i Amerykanie.
Skreślił  n a  p o d s ta w ie  jed n o roczn e j  ob se rw ac j i  

stosunków
X. Dr. Józef Jałowy.

(Ciąg dalszy).

N o w y  Jork .
K o m u n i k a c j a  N o w e g o  J o r k u  z m ia s ta m i  

o k o l i c z n e m i  i ca łyc h  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
w s p a n i a ł a .  D r o g i  w y k ł a d a n e  c e m e n t e m  i to w s z y ­
s t k o  z r o b i o n o  d o p i e r o  w cz as ie  w o jn y  i po  w oj ­
nie ,  c h o ć  25 lat  t e m u  j e sz c ze  k o n ie  c i ągły  t r a m ­
waje .  Z N o w e g o  J o r k u  p r o w a d z i  g o ś c i n i e c  aż  
d o  Kal i fornj i ,  a więc  ł ączy At lan tyk  z Pacyf ik i em.

Mi m o  sz cz u p ło śc i  m ie j s c a  p o s i a d a  Now y 
J o r k  wielki  p a r k  c o ś  o k o ł o  3 .000 a k i ó w  pu-  
w i e c h r z n i  l iczący.

P r z e m y s ł  i h a n d e l  tu n ad z w y c z a jn y .  Ludz ie 
tu c i ąg le  b ie g n ą .  N iem a  w o g ó l e  ludzi  d a r m o  się  
k r ę c ą c y c h ,  b o  i b a n d y t a  p r ę d k o  tu p r acu je .  — 
Każdy  tu  się sp ieszy ,  b i e g n ie  i to  n a  wyścig i  
i t y m  w y ś c i g o m  w p r a c y  na le ży  z a w d z i ę c z a ć  
r oz kw i t .

T a  s z y b k o ś ć  dz i a ł a n ia  dz ia ł a  b a r d z o  na  
ń w i e i e g o  E u r o p e j c z y k a .  My lu b im y  s p o c z y w a ć ,

p o s p a ć  po  po łudn iu ,  w c z e ś n i e  iść,  s p a ć  po  j akie j ś  
r o b o c i e  o d p o c z ą ć .  T o  t a m  nie istnieje.  Kiedy ci 
ludz ie  n i e r a z  o d p o c z y w a j ą ,  p r a w i e  n igdy.  P ó ź n o  
id ą  sp a ć ,  a r a n o  w s t a ją ,  z a w s z e  się spieszą .

J a k a  była dla m n ie  m ę c z ą c a  m sz a ,  g d y m  
by ł  d o  asys ty .  Ca ły  s p o c o n y .  -  N ie r az  n a b o ż e ń ­
s t w o  a m e r y k a ń s k i e  t r w a  — m s z a  ś p i e w a n a ,  o r ­
k ie s t r a  na  c h ó r z e ,  ka z an ie ,  to  w s z y s t k o  35 minu t .

S a m  m i e w a ł e m  c z a s e m  po  8 k a z a ń .  X. A r c y ­
b i s k u p  C i ep la k  w j e d n y m  dn iu  o d w i e d z a ł  10 
k o ś c i o ł ó w  i tyleż r azy  t a m  p r z e m a w i a ł  i to  p r z e ­
b ie g a ł  s t r o n y  da l ek ie .  S a m  n ie ra z  -  b y w a ł o  — 
d a ł e m  k o m u n j ę  ś w ię tą  j a k  w Rz esz ow ie ,  m s z ę  <>d- 
p i a w i a ł e m  w G ł o g o w i e ,  k a z a n i a  d w a  lub trzy 
m ó w i ł e m  z n o w u  w R z es z ow ie ,  o d w ie d z i ł e m  pa rę  
d o m ó w  w oko l i cy  i j e szcze  w ie c z ó r  gdzieś  o 10 
lub 11 m ia łe m  odczy t .

P o d k r e ś l ę  j e szcze  j e d en  fakt .  P r o f e s o r  
S z y m c z a k  z C h i c a g o  p r z e m a w i a ł  22 r a z y  w j ed ­
n y m  dniu.  By łem na  n a b o ż e ń s t w i e  ko ło  Filadelfj i .

K o ń c z y łe m  w s o b o t ę  s w ą  m is ję  n a u k ą  
o  S w .  T e r e s i e  o d  D z i e c i ą tk a  J e z u s .  Z ja w i a  się 
n ie j ak i  p. O s t r o w s k i  p rzed p r o b o s z c z e m ,  of iaruje  
50  do la rOw na  s t a t uę  Św.  T e r e s y  o d  Dz i e c i ą t ka  
J e z u s .  U n a s  by łab y  s t a t ua  s p r a w i o n a  n a j w c z e ­
śniej  g d z i eś  za j aki  mi es iąc .  — T y m c z a s e m  n a  
su m ie ,  r ac ze j  po  s u m i e  )uż zo s ta ł a  o n a  p rz a zs -

m n i e  p o ś w i ę c o n a  dzięki  en e r g j i  p r o b o s z c z a  z To-  
ry sk a l e .  O t r z y m a w s z y  d o l a r y  o g o d z i n ie  8  30  
wi ec zó r ,  t e l e fonuje  o n  d o  sk ła d u ,  k u p u je  s t a tuę ,  
a p o n i e w a ż  n a  d r u g i  dzień  n i e dz ie la  i s k l e p  s ta ł  
za m k n ię ty ,  więc  s t a tu ę  u m i e s z c z a  w d o m u  p r y ­
w a tn y m ,  na d r ug i  dzień  o d p r a w i w s z y  j e d n ą  m s z ę  
św .  j edzie  j ak  z R z e s z o w a  d o  P r z e m y ś l a  p o  s t a ­
tuę ,  p rzy wo z i ,  w tedy  o d p r a w i a  s u m ę ,  i p o  sum ie ,  
n a  k tó r e j  t a k że  i o n  w y gł o s i ł  k a z a n i e  mię  r e k o ­
m e n d u j ą c e ,  d o k o n a ł e m  p o ś w i ę c e n i a  s t a tuy  ku 
wielkie j  uc iesze  i o f i a r o d a w c y  i u c z e s t n i k ó w .

T r u d ,  za jęcie ,  z m ę c z e n i e  n ie  is tniej e u A m e ­
r y k a n ó w  i d l a t e g o  p r ęd z e j  s ię  z u ż yw aj ą .

Z a w s z e  oni  p r ac u j ą ,  z a w s z e  czynni ,  o d p o ­
c z y w a ją  ty lko w c h w i l a c h  w ol n y ch ,  r z a d k o  
n a w e t  w niedzielę .  Mają  świę to ,  g d y  n i e m a  r o ­
boty,  al e to  s m u t n e  św ię to ,  b o  tyie z a r o b k u ,  ile 
p racy .

Inny  fakt  szybi tośc i  i r u ch u .
Mia łem mis je  u X. w F  ladelfj i ,  w paraf j i  

św ie żo  p r z e z e ń  z o r g a n i z o w a n e j .
By ło  ks ięży  d o  sp o w i e d z i  n ie ra z  k i lku ,  na  

z a k o ń c z e n i e  n a w e t  k i lku na s tu .  J e g o  s i o s t r a  z a ­
m ę ż n a  by ła  g o s p o d y n i ą .  S a m a  sp r z ą ta ł a  p l e b a n j ę  
g o t o w a ł a ,  ś p ie w a ła  j e sz c ze  w c h ó r z e ,  czvśc i ła  
ko śc ió ł .  C z a s e m  w ie c z o r e m  jej  p o m o g ł y  pa n ie  
z s ą s i e d z tw a .  (c.  d.  n.)
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tern więc e j  d u m n i  p o w i n n i ś m y  być  i z j e d n o c z y ć  
s ię  w s z y s tk ie  k la sy  i s t a ny ,  ca łe  s p o ł e c z e ń s t w o  
p o l s k i e  do  p r a c y  i j e d n o ś c i  dla tej n as ze j  o j ­
cz y zn y  -  ma tk i ,  k t ó r a  po  150 l a t a c h  n iewol i  
po w s t a ła ,  a b y  żyć i o t a c z a ć  o p i e k ą  s w o je  dzieci  
r o z p r ó s z o n e  po  ca łe j  kuli  z i e m s k ie j  p r ze z  sw y c h  
w r o g ó w .

N ależy  p r a c o w a ć  dla  niej  za w sz e ,  a by  była 
s z cz ęś l i w a  i po tę żn a ,  a b y  ż a d e n  w r ó g  nie śmi a ł  
s ię p o r w a ć  w z b r o d n i c z y c h  z a m i a r a c h  r o z s z a r ­
p an i a  jej.

Z a k o ń c z a m  m ó j  list. N iec h  żyje i n i ech  się 
r ozw i ja  R z ec z p o sp o l i t a  P o l s k a  p o d  p r z e w o d n i c ­
t w e m  d z i e ln y ch  ludzi  1

Z  k r a j u  w y j e c h a ł e m  1923 r.  d o  Franc j i ,  
a  z F ra n c j i  1926 r. do  A m er y k i  P ó ł n o c n e j .  R o ­
d e m  je s t e m  z N i e n a d ó w k i  p o w .  K o lb u s z o w a .  
J e s z c z e  r az  u p r a s z a m  S z a n o w n ą  R e d a k c ję  o w y ­
s ł a n ie  mi  W a s z e g o  p i sm a

Z  p o w a ża n ie m  
Marcin Kloc 

Sheandhdfi Pa. U. S. A.

w r a ż e n i ę  wi e l k ie g o  n o w e g o  o b je k tu  p r z e m y s ł o ­
w e g o ,  k tó r y  już  w p r z y sz ły m  r o k u  zo s ta n i e  u r u ­
c h o m i o n y  i p r a w d o p o d o b n i e  w m a j u  1929 r o k u  
r o z p o c z n i e  p r o d u k c j ę  n a w o z ó w  sz tu cz n y ch .

A R z e s z ó w  co  ? Nie p o t r z e b u je  f ab ryk,  
z b ę d n e  m u  C h o r z o w y .  O n  i t ak p r o d u k u j e  m a s y  
n a w o z ó w  w p r a w d z i e  nie  sz tu c z n y c h ,  l ecz  n a t u ­
ra l ny c h .  Nic d z i w n e g o ,  że j e g o  d łu go le tn i  b u r ­
mi s t r z  i w i c e b u r m i s t r z  o t r zym al i  w y s o k i e  o r d e r y  
za za s łu g i  o k o ł o  r o z w o j u  m ia s t a  ( ? ! )

Datki. Z a m ia s t  k w ia t ó w  na  t r u m n ę  śp.  F r a n ­
ci szki  H a k a l l o w e j  sk ł a d a j ą  p. Dr.  P a w ł o w s c y  na  
K o śc ió ł  p o r e f o r m a c k i  Z ł  10.

RAdjo Nr.  49  u k a z a ł  się w  s p r z e d a ż y  
B o g a t o  i lu s t r o w a n y  zeszyt  z a w ie r a  ca ły  s z e r e g  
a r t y k u ł ó w  f a c h o w y c h ,  obfi ty m a t e r j a ł  b i eżący,  
s p r a w o z d a w c z y  i k r o n i k a r s k i .

„Tydzień Radjowy“ Nr.  49.  U k a z a ł  się n r .  49 
n a j t a ń s z e g o  p o l s k i e g o  i l u s t r o w a n e g o  c z a s o p i s m a  
p r o g r a m o w e g o  , . Tyd z i eń  R a d j o w y “ i z a w i e r a  
r ó ż n e  a r tyk u ł y .  — C e n a  ty lko  50  g r o sz y .  Czy ­

tajci e i r o z p o w s z e c h n i a j c i e  n a s z  „T y d z ie ń  Ra-  
d j o w y “ . A d m i n i s t r a c j a  „ T y g o d n i a  R a d j o w e g o "  
m ie śc i  s ię  p rzy  P l a c u  W o l n o ś c i  11 II p i ę t ro ,  
t e l e fon  42  -  41.

Śmiecłi —to zdrowie.
Jak  to b yło .

-  W i d z ia łe m  w c z o r a j  w t e a t r ze  m ę ż a  pani ,  
a l e nie  z a u w a ż y ł  mnie .

— W i e m ,  m ó w i ł  mi o  tern.

N ie  sk ła m a ł.
Ż o n a : O s z u k a ł e ś  m n i e  ! P o w i e d z i a ł e ś ,  że  

idz iesz  d o  p rzy jac ie l a ,  a p o s z e d ł e ś  do  sz y n k u .
Mą ż :  W ł a ś n i e  t a m  n a  m n ie  czeka ł .

D obra p łaca.
P e w i e n  m a j s t e r  p o s z u k u j ą c  c h ł o p c a  d o  

p rak t yk i ,  d a ł  d o  ga ze t y  t a k ie  o g ł o s z e n i e :
Terminator potrzebny, w p i e r w s z y m  roku* 

n ic  nie d o s t a n i e ,  p óźn ie j  p o d w ó jn ie .

N A D E S Ł A N E
Z  P r z e w o r s k a  o t r z y m u j e m y  w i a d o m o ś ć  że 

w t a m te j s z y m  S ą d z i e  p o w i a t o w y m  sędz ia  D.  A. 
R a d e j o w s k i  o d b i e r a  o d  s t r o n  p r zy s i ę gę  w j ęzyku  
r u s k i m  z tej j e dyn ie  racj i ,  że  za p r z y s i ę ż a n i  są 
w y z n a n ia  g r e c k o  —k a t o l i c k ie g o ,  g d y ż  s t r on y  ani  
n ie  ż ą d a ł y  t e g o ,  ani  też ó w  sę d z i a  o  to ich nie 
pytał .  S t r o n y  z a p r z y s i ę g a n e  m ó w i ą  w y łą c zn ie  po 
p o l s k u  i n a w e t  d o b r z e  nie  zn a ją  j ę zyk a  r u s k i e ­
g o  i j a k o  z a s t ę p c ó w  p r a w n y c h  m a j ą  a d w o k a t ó w  
P o l a k ó w .

Cz yżb y  P r z e w o r s k ,  o t r z y m a w s z y  sę d z ie g o  
Ru s i na  już p rzez to s a m o  u zys ka ł  w ła d z tw o  u k r a ­
ińsk ie .

K R O N IK A .
Osobiste. P. T a d e u s z  ldz insk i  k a n d y d a t  no  

i a r j a t u  w R z e s z o w ie  o t r z y m a ł  d n ia  23 l i s to pada  
1928 na  U ni w er sy te c i e  J a g i e l l o ń s k i m  w K ra k o  
w ie  s to p i e ń  d o k t o i a  p r aw .

Występ chóru męskiego Tow. „Lutnia“. W  dniu 
8  g r u d n i a  wys tąp i  c h ó r  m ę sk i  T o w .  muz .  „Lut ­
n ia"  p o ł ą c z o n y  z c h ó r e m  o f i c e r s k im  na  Mszy 
św.  w ki ś ó e l e  N c j ś w.  P a n n y  Marji  ( g a r n i z o n o ­
w y m )  o g o d z .  11 -tej.

Co grają kina? Kino ,,Wanda“ wyświet l a  
w s p a n i a ł y  d r a m a t  w 14 a k t a c h  pt. Król  k r ó ló w .  
Rea l i za c ja  g e n i a l n e g o  mi s t r za  Ceci l a  B. de Mil ie’a.

Kino „Muzeum" w y św ie t l a  n i e b y w a ł y  do tą d  
film pt.„ S p o w i e d ź  ucz c iwe j  k o b i e ty " ,  w g ł ó w n e j  
rol i  P o l a  Negr i .

Z Przyjaźni. W  niedzie lę  dn ia  2 g r u d n i a  
b r .  m ia ł  ks.  Dr .  J a ł o w y  b a r d z o  z a jm u j ą c y  o d ­
czyt  o A m e r y c e  i s t o s u n k a c h  t a m że  — z wypu-  
k le n ie m  kw es t j i  robo t n ic ze j .

Liga katolicka w Rzeszowie. W  niedzie lę  
dn ia  9 g r u d n i a  br .  o g o d z .  4*30 w ygłos i  w sali  
„ S o k o ł a "  o d cz y t  ks.  W i n c e n t y  K o sz a łk a  na t e ­
ma t :  „ C zy nn ik i  r e l igi jne  we w y c h o w a n i u " .  P o  o d ­
czycie d ys k u s j a .  W s t ę p  dla c z ł o n k ó w  i w p r a w a  
d z o n y c h  gośc i .

Przedstawienie Koła Rodzicielskiego szkoły  
św.  S c h o l a s t y k i  na  d o c h ó d  G w ia z k i  dla b i e d ­
n y c h  dzieci ,  u d a ł o  się d o s k o n a l e .  S a l a  by ła  p r z e ­
pe ł n io n a ,  a z d u m i e w a j ą c a  g r a  uc z e n i e  p rzy n io s ł a  
n o w y  zaszc zy t  r e ż y s e r c e  p. Ma jch rzy ck ie j .  Na 
w s t ę p ie  b a r d z o  d o b r e  w r a ż e n i e  sp r a w i ł a  s a l o n o ­
w a  sz t ucz ka ,  o p o d ło ż u  t e n d e c y j n e m  pt. „ C h o i n ­
k a " .  Z a c h w y c a n o  sję o g ó l n i e  , J u l e c z k i e m " ,  a i 
ws zy s t k i e  d z i e w c z y n k i  w y w ią z a ły  s i ę  ze sw y ch  
ról  bez  za r zu t u .  Mnie j  sz c z ę ś l i w y m  o k a z a ł  się 
w y b ó r  d r ug ie j  sz tuczk i  pt.  „ W  k r a j u  o l b r z y m ó w " ,  
g d y ż  t r e ś ć  s a m a  nie  w zb ud z i ł a  z a i n t e r e s o w a n i a .  
N a t o m i a s t  „ C z a r o d z i e j s k a  f u j a r k a "  s a m a  z s iebie  
p r ze ś l i c zn a  i ś l i cznie w y k o n a n a ,  w k t ó r e j  w y b i t ­
nie  o d z n a c z a ł a  s ię  s w ą  g r ą  m a l e ń k a  uc z en ic a  
III. k l a sy  w y w o ła ła  t a k  s i lne wra że n ie ,  że 
w  chwil i  g dy  n a d  z b ł ą k a n ą  w lesie,  ś p ią c ą  s i e ­
r o tk ą ,  b o g i n k i  l e śn e  w y k o n y w a ł y  cz a r o d z i e j s k i  
t an iec ,  p rzy  a k o n p a n j o m e n c i e  muz yk i  g r a j ą ce j  
p i a n i s s im o ,  wiele o s ó b  nie m o g ł o  p o w s t r z y m a ć  
łez.

P ro f .  K a m iń sk i ,  jak zwykle ,  święc i ł  t ryumf  
w s p a n i a ł e m i  d e k o r a c j a m i  s c en y .  P a n i o m  k o m i t e ­
to w y m  Koła ,  tudz ież  p. d y r e k t o r c e  S o s n o w s k i e j  
i p a n i o m  n a u c z y c ie lk o m  n a l eż ą  się s ł o w a  p r a w ­
d z i w e g o  u z n a n ia .  D o  całe sci  do s t  a j ała  się 
m u z y k a  17 pp.

G a le r j ę  na leży na p r zy sz ło ść  s t a n o w c z o  
z a m k n ą ć .

Nowy Chorzów. F a b r y k a  t a r n o w s k a  już  p r a ­
wie  u k o ń c z o n a .  W s z y s tk i e  b ud y n k i  z n a jd u ją  się 
p od  d a c h e m  i o b e c n i e  zbl i ża  się o k r e s  m o n t a ż u  
całe j  f ab ryk i .  C a ł o ś ć  p r z e d s ta w ia  s ię  i m p o n u j ą c o .  
B u d y n k i  f a b r y c z u e  c i ą g n ą  s ię  na  p rze s t r zen i  
1 k i l o m et r a .  S ą  to o g r o m n e  ha le  g k o n s t r u k c j i  
l ekkiej ,  że l a z o - b e to n o w e j .  O b o k  fab ryk i  r o z m i e ­
s z c z o n o  s z e r e g  d o m ó w  m i e s z k a ln y c h  dla u r z ę ­
d n i k ó w ,  in ż y n i e r ó w  i r o b o t n i k ó w .  C a ł o ś ć  robi

O G Ł O S Z E N I  A.

B I E L I Z N A  
P O Ś C I E L  
K O L O R Y  

W Y P R A W Y  ŚLUBNE  
^ODNAWIANIE KOŁDER
najtaniej i najkorzystniej wprost w wytwórni

ROBERT DONTH
W  RZESZOW IE, OBOK W IEŻY FARNEJ  

Na składzie w wielkim wyborze:
PŁÓTNA, FLANELE 
OBRUSY, RĘCZNIKI 
CHUSTKI, SZALE 

POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI 
KRAWATY, KOŁNIERZE 
KAPELUSZE, CZAPKI 
PANTOFLE ZAKOPIAŃSKIE

Fa Kazimierz Salwach
w  R z e s z o w i e

p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e :

B IEL IZN Ę  DAMSKA i MĘSKA białą i kolorową -  
KRAWATKI -  RĘKAWICZKI -  POŃCZOCHY w prze­

różnych kolorach i odcieniach — SKARPETKI

CHUSTECZKI do nosa

S P E C J A L I S T A
chorób  uszu, nosa ,  g a rd ła  i d ró g  od d e ch o w y ch

Df. U. HELLER *
długole tn i  ^Operator kliniki Prof. H ajeka  i N eum ana  

b. Asystent Prof. W S ch les ingera  w e Wiedniu.

O rd y n u je  W RzeSZOW ie
ul. 3 -go M aja  3 — od 12 do 1 i od 3 do 5.

CZAPKI STUDENCKIE i męskie sportowe

TOREBKI DAMSKIE -  PARASOLE -  LASKI

KOSZULKI -  SPODENKI i PANTOFLE do gimnastyki

WALIZKI PODROZNE

WŁÓCZKI, KANW Y i JU TY  
do robót ręc zn y ch  i w s z e lk ie  

p rzyb ory  do ty ch że

B A W E Ł N Y  D.  M.  C .

TORBY i PIÓRNIKI SZKOLNE

H AFTY -  KORONKI -  W STĄŻKI
C E R A T Y  na  stoły -  W Y C I E R A C Z K I  d o  n ó g  

k o k o s o w e
V

OGŁOSZENIE.
Zawiadamiam, że 22 pułk artylerji 

polowej w Rzeszowie z dniem 15 gru­
dnia I92B r. przyjmie 

wykwalifikowanych rzemieślników a to: 

szewców, krawców i rymarzy
Bliższych informacji udziela kwater­
mistrz 22 p. a. p. w. w koszarach im. 

Piłsudskiego na Wygnańcu.

Kwatermistrz 22 p. a. p.

(— ) BLEICHER major.

NriKRYCIf t  S T O Ł O W E  a l p a k o w e  o r a z  c h i ń s k i e  
s r e b r a  F r a g e t a

STRU N Y  i W SZELK IE  PR ZYBO RY  DO  
IN STRU M EN TÓ W  M U ZY C ZN Y C H

W S Z E L K I E  D R U K I
starannie —  szybko —  tanio 

wykonuje

DRUKARNIA 
UDZIAŁOWA

Rzeszów 3-go Maja ( n a p r z e c iw  POCZty

D n C T I l I r i l i n  n a ty c h m ia s t  spólnika  z kap i ta łem  
r U > f c U I \ U J t J  2.500 zł. do p ro w a d z e n ia  r e s t a u r a ­
cji w  m ałem  mieście oboi: Rzeszow a, pięć pokoi, o raz  
z a b u d o w a n ia  do dyspozycj i,  w iado m ość  do a d m in i s t r a ­
cji g a ze ty  „Ziemi R zeszow skie j  pod „O kazja".

Popierajcie cele T. S. L.

W ydaniem  r o k ł a d e m  K om ite tu .  Odpow iedzialny R e d a k to r  Jan Kuraś. Z D rukarn i Udziałowej w Rzeszow ie (p rzed tem  A rv aya)


